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> e wtorek po ś. Szczepanie Gazeta nie wyjdzie. 


Prenumerata na Gazetę Lwowską na r. 1845. 


GAZETA LWOWSKA z DODATRIEM wychodzić będzie w roku 
przyszłym 1843 w takim samym kształcie i objętości i w tych samych dniach 
tygodnia, jak dotąd, to jest: Gazeta z Dodatkiem po trzy razy na tydzień: 
we wtorek, czwartek i sobotę, a ROZMAITOSCI raz na tydzień w so- 
bote, chocby w te dni święta przypadły; wyjawszy we wtorek po Swie- 
tach Wielkanocnych t. j. dnia 18, kwietnia, — w święto Bożego Ciala t. j. 
dnia 15. czerwca. — i w święto s. Szczepana t. j. dnia 26. grudnia 1822. 

Nie ustaniemy również w dotychczasowćm dążeniu naszóm umieszezania 
iw wolu rz złym NOWIN rakotez WIAD Ki 3 | YWCE 
1 PRZEM OWYCH. Ta ia A RI ee, 
doniesienia naszych korespondentów ze wszystkich głównych EE Ta 
szego kraju o stanie urodzajów, handłu i przemysłu, i zdanie sprawy z wale 
niejszych jarmarków krajowych i zagranicznych, ale także wiadomości o tém 
wszystkićm w przedmiocie przemysłu i techniki, co tylko w naszym w no- 
we pomysły i wynalazki obfitym czasie, czytelników o postęp dbających 
obchodzić może. A 

Warunki prenumeraty na Gazetę Lwowską zostają na rok przyszły 
te same co dotąd, i umieszczone są powyźćj obok tytulu Gazety. i 

P. P. prenumerantom we Lwowie będzie na ich Żądanie Gazela do ich 
pomieszkań odsyłana, jeźli prócz zwyczajnćj należytości zaplaca z gór 
na miesiąc 15 kr., na kwartał 45 kr., na pół roku 1 zr. 30 kr. m. k. 4 
Bedakeyja Gazety Lweoewskie;. 
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| Przegląd artykułów. Anglija: Plan zniżebia taryfy zbożowćj. — 
Wiadomości zagraniczne: Ameryka: Pa- Więzienie wzorowe w Londynie. i 

raguay. Francyja: Pogloski rzesileni i 
Hiszpanija: Bliższe szczegóły o kapitula- ute err 


cyi i ustawa wojenna ogłoszona przez jene- Belgij a. 
rnła van Halen. Szwaj T ryja: Prezy dent zwiazku 
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Królestwo Polskie: Nowa terminolo- 
gija rzadowa. 

Y"ureyja: Zajście z Persyja. 

Nowiny Lwowskie. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z Wig- 


dnia. — Z Berlina. 
Dodatek nadzwyczaj ny. 
— — k 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Południowo-amerykańskie państwo Paraguay, 
które tak długo było zamknięte, weszło od 
roku, po śmierci doktora Francia w stosunki 
z ucywilizowanemi narodami przez wydanie 
ustaw cłowćj taryfy. Konzulowie rzeczypospo- 
litćj ogłosili w tój mierze dwa dekreta, dato- 
wane w głównóm mieście Assumption pod dniem 
24. grudnia 1841 i 13.stycznia 1842. Głównym 
zamiarem tych ustaw jest, poranożyć dochody 
państwa Lecz ustawy te ułożono w ten spo- 
sób, aby oraz ochroną najpotrzebniejszych kra- 
jowych rękodzieł być mogły. W pićrwszćj usta- 
wie nakazali konzulowie, aby okręty , przezna- 
czone do prowadzenia haudlu z Paragwajem 
wpisywano w księgi. © Te oliwęty maja coro- 
cznie postarać się o nowy przywilćj swobody, 
ra kióry podług szacunkn od 4 do 52 realów 
zapłacić trzeba. Porta, upoważnione detych- 
czas do wywozu i przywozu artykułów są: La 
Villa de Pilar i Isapua, obadwa jak się samo 
przez się rozumić, sa porta rzeczne. Dru- 
gim dekretem ustanowiono taryfę cła od wpro- 
wadzania towarów, Złota i srebra pod konlis- 
kala a nawet inuna jeszcze większą karą wy- 
prowadzać nie wolno. 


Ekiszpanija. 


Jeszcze kilka szczegółów, które poprzedziły 
poddanie się miasta Barcelony: Łist z Gerony 
pod d. 4. grudnia donosi: Właśnie teraz po- 
ładnie. Wiadomości, nadeszłe z Barcelony spra- 
wiły tu największe wrażenie. Bombardowanie 
rozpoczęto d. 3go o godzinie 1itćj przed po- 
łuduniem. Do 41tćj godziny wieczorem rzuco- 
no do miasta 623 bomb. — W tej chwili, 
kiedy to piszę, uderzono w wszystkich kościo- 
łach we dzwony na trwogę, aby zwołać pospo- 
lite ruszenie. Po ulicach tworzą się gromady; 
powszechny głos woła, aby spieszyć na pomoc 
oblężonemu rniasu. 

Z Barcelony dnia 5. grudnia. Dnia 
3go grud. o godzinie allej zrana rozpoczęto 
kanonade a o północy tegoż dnia ustało bom- 
bardowauie. Przeszło 800 bomb i kul rzucono 


je aarodowa, 


do miasta. Szkoda, jaką poniesiono, nie da 
się jeszcze obliczyć. 

Dnia 4go wyznaczył jenerałny kapitan van 
Halen termin, to jest sześć godzin; w prze- 
ciagu tego czasu, miała milicyja narodowa 
bron złożyć. Gdy sie stało zadość żądaniu je- 
nerała von Halen, poddało się miasto na łaske, 
poczem wydawszy van Halen proklamacyję, 
wkroczył do miasta. Proklamacyja brzmijak 
nastepuje: »Don Autonio van Halen , Sarti, 
Murphi i Castanieda, hrabia na Perecamps i 
t. d. jeneralny kapitan drugiego wojskowego 
obwodu , jeneralny komendant pierwszego kor- 
pusu w armii i t. d. Gdy się Barcelona na- 
powrót poddała prawu, które najhaniebniej- 
szym buntem zdeptała, pierwszym więcmoim 
obowiazkiem jest, postanowić najpotrzebniej- 
sze w pićrwszćj chwili środki , aby porzą- 
dek zabezpieczyć, zgubne nasiona anarchii wy- 
tępić, zbrodnie ukarać, prawych Hiszpanów, 
obrońców tronu Królowėéj, zaprzysiężonćj kon- 
stytucyi i Rejencyi wziać pod opiekę, ich ma- 
jatki i osoby, na które stronniki despotyzmu 
wymierzyly ciosy, ratować od widocznćj zgu- 
by. Przeto wydaję następujące przepisy ; 1.) 
Skoro jeden strzał padnie na Żołnićrzy kró- 
lewskich, ogłaszam Barcelone w stanie wyjat- 


kowym. 2.) Rozwigzuje na teraz całą miiicy- 
dopóki "nie nastapi reorganiza- 


cyja wadług surowych przepisów prawa. 3.) 
W przeciagu 24 godzin ma wszelka broń być 
złożoną w warowni Atarazanas. 4.) Kto się 
sprzeciwi tym przepisom, będzie rozstrzelany, 
5.) Kto wskaże ukryte miejsce, gdzie broń jest 
przechowana otrzyma nagrodę 10000 realów. 
Sumę tę zapłaci właściciel domu, na którego 
gruncie broń ukrytą została, lub gdyby ten 
nie był w staniezapłacić, natenczas ciężar ten 
spada na wszystkich mieszkańców tego okrę- 
gu, w którym broń przechowano. 6.) Wszel- 
ką broń palną i sieczną mają wszyscy mie- 
szkańcy w przeciagu dwóch dni złożyć, Wła- 
dze zwierzchnicze moga wyjatkowo wydawać 
niektórym osobom pozwolenie zatrzymania bro- 
ni, skoro to za dobre uznają. 7.) Kıoby dzia- 
łał wbrew temu ostatniemu punktowi, popa- 
da w Karę pieniężną 10000 realów. 8.) Ho- 
nie, ekwipaże i wszelakie rzeczy, które za- 
łodze królewskićj wydarto lub skradziono, ma- 
ja być niezwłocznie napowrót zwrócone. 9.) 
Kradzież lub inna jaka zbrodnia przeciw pu- 
blicznemu porządkowi, będzie śmiercią karana, 
nie zważając na to, czyli zbrodzień jes Zoluie- 
rzem czyli mieszkańceia tego miasta. 10.) 
Również mają władze zwierzchnicze czuwać 
nad tém, aby zbrodniarzy ścigano ; także wszel- 
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kie obrazy i potwarze maja być surowo karga 
ne. — W końcu dodaje jenerał van Halen! 
»Niech spadnie zasłona na zaszłe wypadki i 
niech mieszkańcy Barcelony uściskaja Żołnić- 
rzy jako swoich braci. — Dnia 5. jeszcze nie 
wkroczył Rejent do miasta. — Mówiono o kon- 
trybucyi wojennćj 10 miłijonów franków, któ- 
ra na miasto miała być nałożona. Ta wszak- 
że wiadomość jest do téj chwili tylko pogło- 
ską. Dość dziwna, Że wszystkie le listy 
z Barcelony przypisują całe nieszczeście kon- 
zulowi francuzkiemu , onto bowiem miał za- 
grzewać juntę do odporu. Z drugićj strony, 
znowu pisma paryskie nie szczedza najwick- 
szych pochwał temuż konzulowi. Według pism 
francuzkich mieli się pytać insurgenci kon- 
aula francuzkiego: czy moga polegać na 
Francyi, jezli wywiesza banderę francuzka ? 
Honzul francuzki odpowiedział w obec konzu- 
la angielskiego : Mam tylko polecenie, bronić 
interesów francuzkich , nie będę przeto mie- 
szał się w sprawy polityczne. 


Wielka Brytanija i Erlandyja. 


Z Londynu dnia 9. grudnia. Ksiażę 
Albert podczas swego pobytu w pałacu Wal- 
mer, zaszczycił kapitana Drew na pokładzie 
brygu Wasp o 16 działach, swemi odwidzina- 
mi. Kapitan Drew jest ten sam oficer, który 
w czasie powstania w Kanadzie napadł na sym- 
pałyzujacy z powatańcami statek parowy Ca- 
roline niedaleko warowni Schlosser na amery- 
kańskim brzegu Niagary, i spalił go. Whigo- 
wie nie wynagrodzili go za len czyn waleczny, 
łocz teraźniejszy rząd mianował go komendan- 
tem rzeczonego okrętu, którym teraz na sta- 
cyję na zachodnio-indyjskich wodach odpłynął. 

Globe z dnia dzisiejszego zawićra: Ministro- 
wie Jój Król. Mości zdają się nakoniec być 

rzekonani o potrzebie zaprowadzenia 
stałego cła zbożowego, gdyż nowa taryfa 
okazała się w swoim skutku dla publicznych 
interesów bardzo niedogodna. Dowiadujemy 
się, że będący teraz pod rozpoznaniem nowy 
plan, który, jak się zdaje, z niektóremi od- 
anianami parlamentowi do potwierdzenia bę- 
dzie przełożony, jest tćj osnowy, by zaraz z po- 
czątku pobićrać jednostajne cło po 42 szylingów 
od kwarteru każdćj zagranicznćj pszenicy, która 
nie jest z posiadłości angielskich ; późnićj zaś, 
aby wykonawcza władza była upoważniona zni- 
Żyć cło na połowę, to jest na 6 szylingów od 
kwarteru pszenicy wprowadzonćj z tych kra- 
jów, które się tego zniżenia w odwet za uczy- 
nione nam przyzwolenia, lub też za stosowne 
aniżenie swoich cell na angielskie fabrykaty, 


domagać będą. To nada powagę naszym mi- 
nistrom przy zawiéraniu traktatów handlowych 
z naszymi sąsiadami, gdyż będa w stanie za 
uczynione nam przyzwolenia równą przychyl- 
nością się wywzajemnić. Postępek ten przy- 
czyni się także wielce do złagodzenia njera 
jaźnej taryfy Ameryki i Prus, równie jak in- 
nych, niemiecki związek clowy stanowiących 
państw, które pomału i systematycznie nad 
tóm pracują, by nasze towary z targów swych 
Wyrugować, czego nawet w krótkim czasie do- 

azad mogą, jezli jeszcze zawczasu przeciw- 
nych środków nie użyjemy. Wyznać musimy, 
że powyższy plan rokuje wielkie korzyści i 
jest wiclkióm ulepszeniem teraźniejszćj taryfy. 
Zachodzi tylko pytanie, czy ten plan zyska 
pochwałę tych, którzy jeszcze niedawno byli 
stronnikami monopolu, chociaż już teraz in- 
nym głosem przemawiają. 

—— dnia 30. grudnia. Przedwczoraj od- 
było się w City zgromadzenie rady gminy, na 
któróm uchwalono podać adres do Sir Rob. 
Peela z prośbą, aby usunał wszelkie ogra- 
uiczenia handlu i rekodziel, a mianowicie te, 
które na wprowadzeniu zboża ciężą. 

Podług Morning- Chlonicle niewatpliwa jest 
rzeczą, Ze towarzystwo przeciw ustawom zbo- 
Zowym, dla poparcia swćj działalności, jeszcze 
przed wyznaczonym terminem zbierze potrze- 
bny fundusz 50000 funtów szterlingów, a to 
przez nadchodzące zewsząd subskrypcyje, i Ze 
wtedy wpływ swój na parlament skutecznie 
wywrze. »Zamiar tegostowarzyszeniać, mówi 

omienione pismo, »przyjdzie niezawodnie do 
skutku, a sądząc ze sposobu, jak dzierzawcy 
tę sprawę uważać zaczynają, zakończy się ta- 
kowa na tak dokladném zniżeniu cła, Że do 
dalszćj walki iagitacyi Żadnćj już pobudki nie- 
będzie. Locz gdy agitacyja dokona tego dzie- 
ła i przymusi parlament do zniesienia ograni- 
czeń, które cięża na wprowadzaniu zboża za- 
granicznego, nie skończy ona na tćm swego 
dobrodziejstwo, które było jćj zamiarem. Ubo- 
gie Klasy zawdzięczać jćj bedą także inne ko- 
rzyści, to jest, spodziówamy się, Że się agita- 
eyja przeciw ustawom zbożowym, jako pićr- 
wsza przyczyna wielu dobroczynnych zmian, 
także jako sprzężyna do poprawienia ustawo- 
dawstwa okaże. 

Times zawićra następujący opis wzorowego 
więzienia w Łondynie, które niedawno wysta- 
wiono : »Wigzienie to jest teraz ukończone i bę- 
dzie dnia 15. grudnia dla przyjęcia wieźniów 
otworzone. Zawiéra 520 celi, w każdćj z nich 
jest stolik, stołek o trzech nogach , wiszaca 
mata i 2 dwóch lub trzech desek przepierze- 
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nie. W kazdej celi sa drzwi dębowe , mające 
w środku sztucznie urządzony otwór, przez 
łtóry stróż więzienia wszystko widziéé może, 
co się w celi dzieje. Pożywienie dla więźniów 
podnoszą maszyny na różne piętra, poczem 
takowe na wózkach koleja do celi się dostaje. 
Na uwagę zasługuje szczególnie wykonanie 
dwóch systemów, to jest: milczenia i odosob- 
mienia, równie jak i łatwość, z jaką urzędnicy 
każdą część gmachu zwidzać mogą. Kuryta- 
rze, przy których wznoszą się cele, wycho- 
dzą z kolumnady, przez którą się do gmachu 
wchodzi, a przy tćj kolumnadzie znajduje się 
nadzorczy pokój gubernatora, z którego on 
każdą część więzienia dokładnie widzićć może. 
Wiele wschodów żelaznych prowadzi na kury- 
tarze, któremi urzędnicy bardzo prędko do 
każdćj celi dostać się mogą. Cele mają pra- 
wie po 13 stóp długości, około 7 stóp szero- 
kości a 9 wysokości; naprzeciw drzwi, niemal 
o 6 stóp nad ziemia jest okno mające 3 stopy 
szćrokości a 16 cali wysokości. W każdćj celi 
jest metalowa miednica i naczynie na wodę, 
i każdy z więźniów otrzymuje codzień 8 galo- 
nów wody. Codzieńnie muszą więźniowie by- 
wać na nabożeństwie, i na rozkaz kapłana o- 
trzymują religijne książki do czytania. W każ- 
dej celi także żelazny trzonek majacy komu- 
nikacyję z dzwónkiem, którym każdy więzień 
w okamgnieniu atróża więzienia przywc 
Ze. Za pociągnięciem tego dzwónka poj a 
także numer celi, oznajmujacy, w którćj celi 
zadzwoniono. Nadmieniony otwór we drzwiach 
zaopatrzony jest szyba sklanna, przez którą 
się pogląda w otwór drótem pleciony, tak , iz 
urzednicy, ktörych kroköw nie słychać , nie 
bedac spostrzeZeni, całą celę obejrzóć mogą. 
W drugićra miejscu drzwi znajdaje się klapa; 

rzez którą więzień jadło otrzymuje. Cele o- 
świetlone są gazem , lecz nad płomieniem jego 
nie mają więźniowie Żadnćj władzy, a urzędnicy 
mogą zgasić go kazdej chwili. Kaplica jest 
tak sztucznie zbudowana, iz w nićj więżnie 
nawzajom się widzićć nie mogą i pod dozorem 
stróżów zostają. W pomienionem więzieniu 
jest kilka wolnych placów, pe których się wię- 
źniom codzieńnie przynajmnićj godzinę prze- 
chadzać wolno. Podczas przechadzania sie i 
w drodze do kaplicy, otrzymują więźnie maskę 
ma twarz z czarnego sukna, przez którą wszy- 
stko dokładnie widzą, ale jedni drugich roze- 
znać nic mogą. Do kaźdych stu więźniów 
przydany jest nauczyciel, który im codzień 
w różnych rzemiosłach, n. p- w szowstwic, 
tkactwie , krawiectwie i t. p. naukę wykłada. 
Wicżniów nie wolno nigdy dłużćj nad godzinę 


j mo- 
awia sıe 


bez dozoru zostawiać. Dwóch kapłanów prze- 
znaczono wyłącznie do tego zakładu. Catéry 
razy w roku wolno więźniom pisywać do swych 
przyjaciół i listy od nich otrzymywać. Wysta- 
wienie tego więzienia kosztowało 85,000 funt. 
szterlingów. 

Cztórem córkom poległego pod Dźellalabad 
pułkownika Dennis, prócz pensyi dożywotnićj, 
przyzwolonćj od rządu, wyznaczyła kompanija 
wschodnio-indyjska 80 funtów szterlingów rocz- 
nego dochodu. Przy tćj sposobności dowie- 
dzieliśmy się, że rząd dla wynagrodzenia ofi- 
cerów armii królewskićj, którzy w wojnie 
wschodnio-indyjskićj skalóczeni zostali, albo 
którzy polegli ifamilije po sobie zostawili, od 
kompanii wschodnio-indyjskićj corocznie 60,000 
funtów szter. otrzymywać będzie. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 40. grudnia. Peryjodycz- 
nie powracająca pogłoska o mającóm nastąpić 
przesileniu gabinetowem, ponawia się także 
w tćj chwili. Mówią nawet, że już dwóch 
członków ministeryjum, przewidując blizki 
swój upadek , zapewniło sobie wygodne posady 
przy sadzie kasazyjnym. Wszystkie te wieści 
pochodzą podobno z osobistćj niccierpliwosci 
spółzawodników teraźniejszego gabinetu , któ- 
rzy znudzeni długióm czekaniem, chcieliby 
się znowu ujrzóć przy stole ministrów , i dla 
tego, by zaspokoić dumne swoje Życzenia, 
wmawiają w publiczność, Ze już się zbliża 
chwila, wktórćj swój cel osiągną. Zdaje się, 
iż zaraz na początku posiedzenia zamyślają 
z ministeryjum wielka parlamentarska stoczyć 
walkę. Dyskusyja nad adresem odpowiedzi 
podałaby do tego najdogodniejszą sposobność; 
atoli niewiadomo jeszcze z pewnością, ażali 
się posiedzenie mowa z tronu rozpocznie, gdyż 
rząd zdaje się uważać takowe tylko za dalszy 
ciag posiedzeń , które się tego lata odbywały. 
Lecz przeciw temu zdaniu powstają z wielką 
gorliwością przeciwnicy ministeryjum. Do ja- 
wnych stronników ich należy także dzicńnik 
la Presse, który odgrywając od niejakiego czasu 
dość dwuznaczną rolę, teraz od soult-guizo- 
towskiego minisieryjum całkiem się usunał. 
La Presse domaga się mowy z tronu, ponie- 
waż gabinet obowiązany jest nowym izbom po- 
dać sposobność, by o panującćj polityce ob- 
jawiły swe zdanie, Poprzednicze krótkie po- 
siedzenia miały tylko zamiar, urządzić spra- 
wę, która się Rejencyi dotyczy, a opozycyja 
zaniechała powszechnej polityczoćj rozprawy 
tylko w tćj nadziei, Ze za drugićm zwołaniem 
izb stoczy walkę parlamentarska. La Presse 


nawet w wyrazach, Itördmi Mtól poprzedni- 
cze posiedzenia zagaił, upatruje przyrzecze- 
nie, że wkrótce nadejdzie sposobność, w któ- 
re] ministeryjalna polityka w ogóle pod roz- 
poznanie pociągnięta będzie. 

P. Guizot miał do francuzkiego Konzula 
W. Barcelonie napisać list, w którym mu wy- 
raził zupelne swe zadowolenie z powodu jego 
zachowania się podczas wypadków w Barcelonie. 

Wiele tutejszych pism liberalnych , które 
stawały w obronie Espartera, opuściły jego cho- 
ragiew, kiedy nadeszła wiadomość o bombar- 
dowaniu Barcelony. Nalional po raz pićrwszy 
nie stawał w obronie rokoszu, ponieważ Espar- 
tero był celem pocisków rokoszanów. Ale te- 
raz, kiedy kanonada przymuszono miasto Bar- 
cełonę do poddania się, teraz odwróciło się to 
radykalne pismo od swojego polubieńca i chłosz- 
cze go temisłowy: Mieliśmy nadzieję, Że roz- 
tropność i umiarkowanie odniosą zwycięztwo 
nad wściekłością okrutnćj zoldateski. Ale za- 
wiedliśmy sie! Hańba izgroza należy oapiętno- 
wać to bezrozumne dzieło, które burzy miasto, 
rozjatrza ludność i przywodzi ja do rozpaczy. 
Rejent nie ma ani tćj szlachetności, ani tej 
mocy ducha, aby być naczelnikiem kraju. 
Ulega swoim jenerałom i obchodzi się z Kata- 
lończykami jak z nieprzyjaciołmi. To bombar- 
dowanie* jest dziełem dzikiego wandalizmu, 
dziełem okrucieństwa , niegodnego naszego 
wieku, iściągnie okropna odpowiedzialność na 
głowy sprawców. 

Ukończono proces, który wytoczono z powodu 
okropnego wypadku na kolei parysko - wersal- 
skićj; wszystkich obżałowanych uznano za nie- 


winnych. 
Belgija. 

Z Bruxeli dnia 11. grudnia. Na wczo- 
rajszém posiedzeniu izby reprezentantów zaj- 
mowano się dyskusyja nad przełożona przez 
pana Osy przy budżecie spraw zagranicznych 
poprawką, aby posłów w Wićdniu , Franltfor- 
cie, Rzymie i Ronstantynopolu sprawujacymi 
interesa zastąpić. Izba odrzuciła tę poprawkę 
wielką większością. Potém przyjęto dwa pićr- 
wsze rozdziały budżetu spraw zagranicznych. 
— Przy rozpoczęciu posiedzenia pan Hoff- 
schmidt złożył w biurze sprawozdanie , do- 
tyczące się sankcyjonowania zawartego z Krö- 
lem holenderskim traktatu o kanał rzeki Maas 
i Mozeli. 


Szwajcaryja. 


Według wiadomości z Reuss z d. 8. grudnia 
obrano prezydentem Związku szwajcarskiego 
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isołtysem kantonu Lucerny na rok 1843 pul- 
kownika Rüttimann, a przełożonym Kon- 
stantyna Sigwart-Müller. Nowo-miano- 
wany prezydent Zwiazku jest synem sołtysa 
i byłego prezydenta D. Rütrimann.” 


Krölestiyo Polskie. 


, Z Warszawy dnia 13. grudnia. Naj- 
jaśniejszy Pan uznawszy, Że używane dotad 
w Królestwie Polskióm tytuły: radców “stanu 
nadzwyczajnych i referendarzy stanu nadzwy- 
czajnych, od czasu zniesienia osobnéj rady 
stanu Królestwa, nie odpowiadaja obecnemu 
położeniu rzeczy wkraju, rozkazać raczył, aby 
osoby mające nadane sobie tytuły: radców 
stanu nadzwyczajnych, jakotćż relerendarzy 
stanu nadzwyczajnych , odtąd mianować prosto 
radcami stapu i referendarzami stanu. 
(Gaz. Warsz ) 


MTurcyja. 


Z Konstantynopola d. 23. listopada. 
Urzędowe wiadomości nadeszłe z nad granicy 
perskićj zbijaja poprzednicze pogłoski, jakoby 
Persowie na nowo wtargnęli do Kurdystana. 
Gdyby ta pogłoska była się okazała prawdziwa, 
należałoby się tóm bardzićj dziwić, ileże Szach 
przyjął oliarowane przez Anglija i Rossyja po- 
$rednictwo.. Według tych wiadomości panuje 
na granicy perskićj i w Kurdystanie zupełny 
pokój. Okrętem parowym miała z Trebizondy 
nadejść wiadomość , że Szach przyjał podane 
mu przez Wysoką Portę warunki pokoju, iże 
tę sprawę można uważać za ukończona. 


zì 


Nowiny Iwowskie. 
Teatr polski. 


Dnia 31. grudnia Precioza. — Panna Wanda 
Starzewska po raz pićrwszy wystąpiła na 
sceną w roli Preciozy. Widać, ze szczćre mają 
zamiłowanie sztuki rodzice, kiedy dziecko sta- 
rannie wychowane przeznaczają do tego samego 
zawodu » w którym oboje na scenie tutejszćj 
od wielu lat położyli zasługi. Przyznajemy, Że 
im więcej życzliwych licza w ubliczności pań- 
stwo Starzewgcy, tém większa byla powszechna 
obawa, gdy sie dowiedziano, Ze ich córka na 
pierwsze Wystąpienie obrała rolę trudna, wy- 
magajaca i wiele śmiałości i wielorakich przy” 
miotów, które nie często łączą sie w jednćj 
osobie. Przecież ta obawa za każda scena co 
raz bardzićj ustępowała i mało którćj, nawet 
znakomiićj artystce, mogło piórwsze wystapie- 
re się tak szczęśliwie. ż 


Nie ma panna Starzewska jeszcze tćj wspa- 
niałćj postawy, która jej matce pićrwsze na 
scenie lwowskićj zjednała dobre przyjęcie, 
może nawet nigdy nie dostap: wymaganego do 
ról bohaterskich wzrostu; ale nie samych 
tylko bohatórek i krółowych potrzebuje scena, 
apanna Starzewska w miarę swojego wzrostu 
posiada kibić kształtna, i to, czego wprawa 
i staranie nadąć nie moga, czucic i głos przy- 
jemny. Można było nie w samych tylko slo- 
wach, ale wcałćj grze panny Starzewskićj wi- 
dzićć radość, smutek, rozpacz, siale postano- 
wienie, a przejścia z uczucią w uczucie były 
uzasadnione. W traicznych miejscach widzie- 
liśmy nawet prawdziwe wzruszenie, bez tćj 
deklamacyi, w która tak łatwo poczynający na 
scenie wpadają. Ułożenie, taniec i śpiów dziś 
już wtakim posiada stopniu, Że na przyszłość 
wiele rokuje. Wszystko nas przekonywało, że 
odebrała staranne wyltształeenie i przygotowa- 
nie do dramatycznego zawodu. Witamy ja 
w nim teın radośnićj, im rzadzićj dotad w'na- 
rodzie naszym osoby takiego ukształcenia na 
scenę występowały. 

Nie szczędziła Publiczność pannie Starzew- 
skićj zasiużonćj pochwały i z uniesieniem przy- 
wołała ja kilkakrotnie. Pan Starzewski, gdy 
chciał publiczności za dane córce zachęcenie 
podziękować, z rozczulenia mówić nie mógł. 
Jest miedzy aktorami naszćj sceny a publicz- 
nością naszą wzajemna życzliwość, która obojćj 


stronie zaszczyt przynosi. 4. 


Fanua Olimpija Szczepańska jak w.na- 
miętnój Kaczuczy, którą tańczyła na benefis 
pana Sz o lea, tak i tym razem w Solo & łam. 
burinem czarowała publiczność gracyją, lekko- 
ścią i nadobnóćm ułożeniem caléj postaci. Do- 
wiadujemy się właśnie , Że ta utalentowana 
taucerka wyuczyła balet; Wesele w Ojcowie, 
układu p. Maurice, dyrektora baletu war- 
szawskiego, który dany będzie na polskićj scc- 
nie dnia 28. b. m. 


— Z RO OC OE — 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSLOWE 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Z Wiednia , dnia 16. grudnia. Pomimo dość 
znacznćj ilości wołów będących w tym tygodniu 
na tutejszym targu , cena ich poszła w górę. 
Placono bowiem za cetnar wołu węgierskiego 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 52. Rozmaitości.) 


dobrćj jakości od 40 do 41 zr. w. w. z odtra- 
ceniem 2 pCtu; zaś woły srednidj jakości pla- 
cono po bardzo miernćj cenie; i tak jeden wła- 
Sciciel partyi wołów węgierskich z paszy, Wa- 
Zacych na Regie 990% mięsa i47 © boju, sprze: 
dał je rzeżnikom tutejszym celnar po 36 zr. 
w. w. z 2 pClu; podobnież sprzedaną została 
partyja wołów styryjskich po 37 zr. w. w. — 
Wielcy handlarze sa teraz Ma małą ilościa 
wołów zaopatrzeni, najwięcćj zaopatrują po- 
trzeby Wiednia mniejsi Kurier, z różnych 
okolic Węgier, ito pe największćj cześci wo- 
łami stajennemi, lecz próba w przecięciu na 
Regie okazuje się nienajlepsza, bo woły były 
dość krótko na stajni karmiene, Z Galicyi vie 
mieliśmy tego tygodnia prawie nic dobrych wo- 
łów ; tylko przeszło 200 parników. Cześć do: 
starczyła Styryja, najwięcćj zaś przypedzono 
z Węgier. Ogółem było 2200 sztuk. z iych czyśę 
zakupiono w okolice Wiednia. B 
Z Berlina, dnia 16, grudnia. Po ostatnich 
odbytych u nas zakupnach wełny w paździer- 
niku, nastąpiła cisza ma naszym largu.. Nad- 
ciągająca na pozór wczesna zima, przyczyniła 
się bardzićj jeszczę do wstrzymania wszelkich 
przedsiębierstw, i wszyscyıprzygotowali „się, już 
na to, Zertrzeba bedzie z najwieksza, czyścię 
będgećj na naszych składach wciny.' ag do sa- 
méj wiosny czekać. Atoli z początkiem. Lego 
miesiąca niemal razem 2 wiadomościami 2 
Chin przybyli do nas kupcy z Hamburga, za 
niemi kupcy z Niderlandów, a gdy do tego ru- 
szyli się i nasi krajowi spekulanci, powstała 
taka konkurencyja, jakiéj tutaj już od dawna 
(chyba tylko podczas samego jarmarku) nie 
amietamy. Mość powiedzićć, Je w osiainich 
14 dniach sprzedano 8 do 40 tysiecy cetna- 
rów wełny. Gatunki w cenie az do 50 talarów 
pruskich za cetnar były najwięećj poszukiwa 
ne, także i wełna w cenie od 50 do 55 tal. 
pr. za cetnar, miała dobry pokup, — zaś ga- 
tunki nad 60 talarów nie tak już łatwo kupca 
znalazły. Co do cen, to nie można powiedzićć 
ażeby w ogóle w górę poszły, Tate gat un- 
ki od 45 do 55 tal. pr. za cetnar, płacono o 
4 do 2 talarów na cctnarze wyzéj niź przed- 
tóm. A jeżeli ceny w ogóle nie poprawiły się, 
to zawsze i to pocieszajaca, iż produkt ten 
zaczyna lepićj iść w handel. Oby to tylko diu- 
go potrwało! 
(Preuss. Handlungs Zeitung.) 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciezka Hratters 
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"Bd Franz Piller und Comp. 


Buchhändler in Lemberg am Ringplatz Nro. 156 find zu haben: 


( 


Penelope. 
Taſchenbuch für das Jahr 1843, 


Herausgegeben von 


1 


CAM Theodor Hell. 
Mit Stabiſichen Leipzig. Gebunden mit Goldſchnitt. 
n= „ 3 fl. C. M. i: waq 


Immergrün. 


Taſchenbuch für das Jahr 1843. ? 
Mit Kupfern. Wien. 


In Pariſer Einband mit e 4 fl. C. M. 


NRX 14 


Sri Ta 
Dach enduch für das Jahr 1843. 
Herausgegeben von 


Johann Grafen von Mailath. 
„Mit 6 Stahlſtichen. Peſth. 


Gekunden in Seide mit Goldſchnitt. 5 fl. C. M. 


Gotbaiſches genealogiſches 


Taſchen buch 


auf das Jahr 1843. 


Mit 6 Porträts. Geb. in Schuber. 1 fl. 30 kr. C. M. 


Literaturhiſtoriſches u 


Ta ſchen buch. 


Herausgegeben von D. E. Prutz 
Erſter Jahrgang 1843. 
gr8. Leipzig. geh. 3 fl. 30 kr. C. M. 


Almanach de Gotha 


pour l'année 1843. 
portraits. Relié 1 fl. 30 kr. C. M. 


Perlen. 


Taschenbuch romantiſcher en für 1843. 
Von Robert Heller. 
Mit 6 Stahlſtichen. Leipzig. geb 3 fl. 30 kr. C. M. 


Jurende s e 
vaterländiſcher Pilger für 1843. 


Geſchäfts⸗ und Unterhaltungsbuch für alle Provin- 
zen des öbſterr. Geſammtreiches. 


-_, gr4. Brünn, cartonirt 2 fl. 12 kr. C. M. 


Orne de 6 


Theater v. A. W. Iffland. 


Mit Biographie des Verfaſſers, dann Porträt 
und Facſimile im Stahlſtiche. 

Neue und erſte ganz vollſt. Ausgabe in 24 Bänden. 
E18. (Schiller⸗Format) auf feinſtem Łe 
Velinpapier. 

Wien 1842 — 1843 geheftet. 

Jeder Band koſtet nur 20 kr. C. M. und iſt bei 
Empfang des erſten Bandes der letzte vorauszu⸗ 
zahlen. Wer für alle 24 Bände verauszahlt, erhält 
dieſelben für den ti LĄ Preis von 

6 fl. C 


Tauſend und eine Nacht. 


Arabiſche Erzählungen deutſch von A. König. 
24 Bändchen mit 24 Stahlſtichen. £ 
Taſchenformat. Leipzig. geh. 4 fl. 30 kr. C. M. 


Genannte Buchhandlung empfiehlt zugleich ihr reichhaltiges Lager von Ma: 
lendern, Taſchenbüchern, Kinder⸗ und Jugendſchriften mit und ohne Bilder, ſo 
wie von andern zu Weinachts⸗ und Neujahrsgeſchenken ſich eignenden Büchern. 


W księgarni 
Franciszka Pillera i spółki 


we Lwowie, w rynku pod liczbą 156, dostać można następujących dzieł. 
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(Cena w monecie konweneyjnej. ) 


Korzeniowski M. — Nowy sekrelarz 
powszechny czyli książka podręczna dla osób 
każdego stanu, zawićrająca: wybór wzorowych 
listów we wszelkich stosunkach. i okoliczno- 
ściach potocznego życia; wzory przedstawień 
do władz rządowych, wekslöw, obligöw, kon- 
traktów, cessyj, testamentów, zaświadczeń i t. p. 
a dołączeniem krótkich objaśnień nad temiz. 
Nowa edycyja powiększona listami z powin- 
szowaniem dzieci do rodziców i krewnych po 
polsku i po francuzku przez X. Osińskiego. 
18 Wrocław 1843. opr. 2 zr. 15 kr. 

Powieści moralne dla młodzieży, zry- 
ciną wydał J K. Skibinski. — Contes moraux 
pour la jeunesse ornés d'une gravure publiés par 
J. K. Skibinski. 12. Warszawa 1848. 1 zr. 30 kr. 

Pamiętniki do dziejów Polski, wydał 
St. A. Lachowicz. — Listy Zygmunta Augusta 
do Mik. Radziwiłła Czarnego, tudzież niektóre 
jego listy do innych z #utentyköw, spisano 1 

e wydane. 8. Wilno 1842. * 3 zr. 20 kr. 

Korzeniowski Józ. — Umarli i żywi 
albo wszystkiego po trosze, dramat w 5 aktach. 
Wydanie A. Zawadzkiego. 8. Wilno 1842. 

1 ur. 24 kr. 

Kraszewski J. I. — Obrazy Życia i 
podróży. Wydanie Ad. Zawadzkiego. 2 tomy. 

8. Wilno 1842. 4 zr. 30 kr. 

Nowara Ks. L. — Słowa prawdy dla 

3 użytku wszystkich stanów. 8. Lipsk 1842. 

1 zr 12 kr. 

Scriptores historiae ruthenicae exteri 
saeculi XVI., collegit et ad -veterum editionum 
fidem edidit Adalb. de Starczewski. Vol. L et II, 
4. Beolini et Petropoli 1841—1842. 9 zr. 

ren . Lg e _ r _e 

Tysiąc nocy i jedna. Powieści arab- 
skie z tłumaczenia Ant. Galanda, przekład pol- 
ski podług nowego wydania paryzkiego zr 1840. 


Tom I. i 2. 16. Lipsk 1842—1843. Cena przed-* 


. płaty na 12 tomów z 24 rycinami na stali 9 zr. 


> 


- Część pierwsza. 12 


Miniszewski J. A. — Jan Pienia- 
zek, powieść krajowa z podania historycznego 
XV. wieku. 3 tomy. 8. Warszawa 1843. 

3 zr. 30 kr. 

John of Dycalp. — Chwila, opowia- 
danie. 12. Wilno 1842, 1 zr. 

Oczapowski Mich. — Hodowla koni, 
obejmująca w soebie poprawę ich, uszlachetnia- 
nie, tadzicż pielęgnowanie . i utrzymywanie 
tak w stadach jako też w gospodarstwie. 8. 
Warszawa 1842. 45 kr. 

Pan Wojciech, wzór pracy i oszczę- 
dności. Wydanie wtóre przejrzane, poprawione 
i ozdobiene rycinami. 2 tomy. 12. Warszawa 
1842, 2 zr 

Chołoniewski X. Stan. — Sen w Pod- 
horcach. 8. Wilno 1842. 1 zr. 40 kr. 


Drzewiecki Kar. — Kontrakty, dra- 
mat w 5 aktach. Wydanie Ad. Zawadzkiego. 


8. Wilno 1842, 1 zr. 40 kr. 
Kunicka Flor. — Powieści dła sio- 
stry, ofiarowane jéj na wiązanie. Z ryc. 12. 
Warszawa 1842, 1 zr. 40 kr. 


Rusałka na rok 1842, wydana przez 
A K. Groze. 12. Wilno 1842. 2 zr. 30 kr. 
Obrazy domowego pożycia na Litwie: 
Pan Choroszeza. 16. Wilno 1842. 40 kr. 


Słownik francuzko-polski. — Diction- 
naire français - polonais. Wydanie drugie. 12. 
Berlin 1842. 6 zr. 

Mendelssohn M. Fedon o nieśmier- 
telności duszy, przekładu J. Tugendholda. 
Nowo powiększone wydanie z ryciną. 12. 
Warszawa 1842. 2 zr. 50 kr. 

Piosnki ludu wielkopolskiego, zebrał 
i wydał J. J. Łipiński. Z nótami muzycznemi.. 

Poznan 1842. I. Zr. 45 kr.. 


* 


